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Min. Beck w Brukseli.
Warszawa, 1 marca- W  sobotp w ieczo-| Jak wiadomo, p. min. Beck podpisze w Bru 

rem w yjechał do Brukseli z w izytą oficjalną kseli w poniedziałek polsko-belgijski układ 
p. młn. spr. zagr. Beck. P. min. Beck przy-t handlowy. Prasa zagraniczna z wielką uwa-
był z małżonką do Brukseli w niedzielą w ie­
czorem, gdzie został uroczyście powitany.

gą śledzi podróż min. Becka do Belgji i snu­
je najrozmaitsze domysły na jej temat.

Obfity plon sobotniej Rady Ministrów.

Edward VIII przez radjo do obywatel

Warszawa 1 m arca. J a k  już donosiliśn/y 
w  sobotą odbyło się pod przew odnictw em  
p. prem jera K ośeiałkow skiego posiedzenie 
R ady Ministrów.

R ada M inistrów przyjęła projekt ustawy
0  Trybunale Stanu, zachodzi bowiem ko­
nieczność z a s t ą p i e n i a  dotychczaso­
wych ustaw o Trybunale Stanu nową usta­
w ą wobec ogłoszenia nowej Konstytucji.

Podstaw ow e zasady odpowiedzialności 
k onsty tucy jne j członków rządu, prezesa 
N ajw yższej Izby K ontroli Państw a, posłów
1 senatorów , oraz ustro ju  T rybunału  Stanu, 
zawarte są w  ustaw ie konsty tucy jnej. Zada 
nlem projektowanej ustawy jest rozwinięcie 
I uzupełnienie zasad Konstytucji.

R ada M inistrów przyjęła pozatem  p ro­
jekt ustawy o zmianie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej x  dida 16 lutego 1928 o pta 
w ie budowlanem 1 zabudowaniu osiedli. Do­
św iadczenie w ykazało, że n iek tó re  przepi­
sy praw a budow lanego są  zbyt uciąż liw ej

szczególnie dla ludności w iejskiej w okresie 
ciężkiej sy tuacji m aterja lnej szerokich rzesz 
ludności. Z apro jek tow ana now elizacja ma na 
celu usunięcie powyższych luk i braków  
oraz ułatw ienie realizacji planów zabudowa 
nia, będących podstaw ą uporządkow ania 
osiedli.

Skolei Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o paszportach. O m awiany p ro jek t 
kom asuje w Min. Spraw  W ew nętrznych ca­
łość postępow ania paszportow ego, oraz uprą. 
szcza try b  postępow ania paszportow ego 
przez zniesienie daulizm u pom iędzy w iad ra­
mi adm inistracji ogólnej a w ładzam i ska-ibo 
wemi.

D alej R ada Ministrów, przyjęła projekt 
ustawy o zmianach i uzupełnieniach ptawa 
górniczego. P ro jek t u staw y  o zmianie usta 
wy t  dn ia  22 czerw ca 1925 r. o w yścigach 
konnych, p ro jek t ustaw y o państw ow ej 
szkole m orskiej w Gdyni, p ro jek t ustawy 
o odznaczeniach codzoziemskich.

Kraków 1 m arca. Koło godziny 19.30 
w edle czasu środkow oeuropejskiego Polskie 
R adjo transm itow ało  z L ondynu mowę kró­
la  E dw arda VUI. Przem ówienie to poprze­
dziły dźwięki hym nu państw ow ego, poczem 
król zaczął w ygłaszać około 10 minutowe 
przemówienie, w którem  brzm iała nu ta  
szczerości i u jm ującej p rosto ty . Od wieków 
jest rv zwyczaju. — mówił —  że now y król 
po objęciu tronu, w ydaje pisemne orędzie 
do narodu. Postęp  techniki umożliwia mi 
dziś zwrócenie się do narodu osobiście. Mój 
ojciec — w spom niał k ró l Edw ard VIII — 
również przem aw iał k ilkakro tn ie  przez ra ­
djo. a ostatn ie  jego słowa, wypowiedziane 
w okresie Bożego N arodzenia, zdają się je ­
szcze brzmieć nam  w uszach.

Edward V III przedstaw ił następnie p ra­
ce swego ojca i stw ierdził, że trud jego dla 
dobra narodu był nagrodzony sowicie przy­
wiązaniem. które ujawniło sie w czasie uro­
czystości jubileuszowych. króla a następnie

po zgonie króla w okresie pogrzebu. Kroi
w spom niał o głębokiej żałobie, w której 
je s t pogrążony on, rodzina i stw ierdził, i i  
odczuwa w yraźnie, że cały  k ra j boleje spo- 
wodu śmierci k ró la  Jerzego. E dw ard  V III 
podziękow ał za w yrazy  w spółczucia w szyst­
kim obcym krajom  i zapew nił, że współczu* 
cie to  zachowa we w dzięcznej pam ięci.

K ról podniósł następnie, że przyszło mu 
wziąć na b a rk i obow iązki dziedzicznego t io  
nu. Znacie mnie lepiej —  m ówił Edward 
V III-m y do obyw ateli —  jako k sięc ia  W alji. 
człowieka, k tó ry  zdołał zaznajom ić się z ea- 
łem piaw ie im perjum . Dziś przemawiam ja­
ko król, ale pozostanę takim samym człow lt 
kiem, któregoście poznali i będę uważał za 
swój szczególny obowiązek prace dla kraju 
i bliźnich. N a zakończenie, now y król an gisl 
ski ośw iadczył, że uw aża za swe w ielkie 
zadanie pracę na rzecz pokoju. Po przem ó­
wieniu k ró la  o rk iestra  ponow nie odegrał*  
hymn angielski.

Prace komisyjne
w  ram ach, „narady gospodarczej*".

W sobotę obradow ały cztery kom isje w iel­
k iej narady gospodarczej, zwołanej przez 
rząd. Specjalne zainteresow anie skupiało się 
dokoła obrad kom isji czwartej — „inicjatywy 
pryw atnej, rentowności i inwestycyj publicz- 
nych“. Referował p. J . Morawski, który w ska­
zał na trudności, w yrastające z przyrostu na­
turalnego ludności. Rolnictwo powinno ode­
grać rolę koła rozpędowego poprawy. Dyr. 
S ław iński wypowiedział się przeciwko tworze 
n iu  k arte li przymusowych. Na zakończenie za­
b ra ł głos dyrektor gabinetu  min. skarbu  p. W. 
M artin i podniósł, że politykę naszą pow inien 
cechować realizm.

Na kom isji d rugiej — obciążeń publicz­
nych, referen t pos. Hołyński oświadczył m. in., 
te  w zakresie zm niejszenia ciężarów publicz­
nych nie można wystąpić ze zbyt daleko idą- 
eemi postulatami. Pew ne zm iany są  jednak 
możliwe. Należy zreformować szereg podat­
ków pośrednich i bezpośrednich, uprościć po- 
•tępowatol* w sprawie zaległości oraz zm niej­
szyć ciężar ubezpieczeń społecznych. Drugi re  
feremt, pos. Światopełk-M irski mówił specjal­
n ie  o obciążeniu podatkowem rolnictwa, o tej 
samej spraw ie mówił też pos. Łubieński. Ko­

referent b. min. Jaroszyński bronił polityki 
fiskalnej samorządów. Z ram ienia rządu odpie 
ra ł zarzuty dyr. depart. min. skąbu p. Lubo- 
wicki.

Na komisji „rynkn pieniężnego i kredytu* 
referował p. Fajans, który poruszył m. in. mo­
żliwości rozwiązania akcji oddłużeniowej w 
rolnictwie przez bankowość pryw atną na zasa 
dzie zobligacjonowania starych kredytów rol­
niczych. Referent p. Krzyżanowski oświadczył, 
że rolnictwo uważa długoterm inowy kredyt w 
listach zastawnych na jedynie właściwą formę 
k redytu rolniczego. Dyrektor b iura skonem, 
dr. Nowak odpierał zarzut wysunięty przeciw 
bankom  państwowym, iż konkurują one z ban 
kam i pryw atnem i. Dłuższe przemówienie wy­
głosił na tej komisji pre*. Banku Polskiego 
p. Koc. poruszając to samo zagadnienie kon 
kureneji.

W kom isji dla spraw  obrotu towarowego, 
pos. Sikorski sprecyzował imieniem handlu 
trzy żądania: podniesienia poziomu zawodowe 
go i etycznego handlu, podniesienia urządzeń 
technicznych i przychylnej dla handlu polityki 
gospodarczej.

Nowe rokowania flotowe niemiecko-angielskie.
Idwdyn, 1. 9. (PAT). Reuter donosi: Kan­

clerz Hitler wyraził zgody na w szczęcie roko­
wań w' Londynie w sprawie zawarcia umowy 
morskiej brytyjsko-niemieekiej, która miałaby 
stanowić uzupełnienie obecnego układu. In­

strukcje w tej sprawie otrzymała ambasad* 
Rzeszy niemieckiej w Londynie wczoraj, ale 
jeszcze nie żakomunikawała a nich rządowf 
W. Brytanji.
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Abisyńczycy w obliczu ostatecznej klęski.
Paryż, 1 m arca (PAT). A gencja Ha ra sa  

donosi z Asmary: Pomimo, iż niesposób je­
szcze przytoczyć szczegółów, w ydaje się ja- 
snem. że w dniach 28 i 29 lutego rozwinęła 
się wielka akcja wojskowa. Wydaje się, że 
północny front abisyński przestał istnieć. — 
Is tn ie je  jedynie slaby ośrodek oporu na. le­
wem skrzydle włoskiem, k tó ry  ze w zględów 
strategicznych nie zdoła się utrzym ać. W ło­
si są zwycięzcami na całym froncie i konty­
nuują ofensywę w kierunku jeziora Aszangi.

Jak się zdaje, negus nie rozporządza obeC 
nie żadnemi wojskami poza swoją gwardją 
przyboczną.

Armja rasa Kassy w rozsypce.
Asmara, 1. 3. (PAT). Specjalny w ysłan n ik  

Polskiej Ag. Tel. depeszuje: Donoszą o po- 
i w ażnem zwycięstwie włoskiem w Teinbien,
I Armję rasa Kassy można uważać za całkowb 
cie rozproszoną.
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Japonia poszukuie sternika nawy państwowej.
Przed powołaniem gabinetu narodowego.

Członkiem Bratniaka Akademickiego 
może być tylko chrześcijanin.

W nocy z sobotę na niedzielę, w  sali Ko 
pem ika Uniw. Jag ., odbyło sie W alne Ze- 
brajue Braitniej Pom ocy S tudentów  U. J., 
pozostającej do tąd  pod w pływ em  m łodzieży 
prorządow ej. Zebranie, w  którem  wzięło 
udział około 600 m iało przebieg burzliwy- 
N a w stępie prezes B ra tn iaka  obrzucony zo- 
s*ał jajam i. Spraw ozdanie zarządu spo tkało  
się z ostrą  k ry ty k ą . Między innem i zebra­
nie uchw aliło 350 głosami przeciw 54 zmia­
nę statutu, w edle której członkiem stow a­
rzyszenia może być tylko student Polak ł 
chrześcijanin. Zebranie odrzuciło 198 głosa­
mi pi-z pc i w- 195 w niosek o nadanie obecne- 
mu prezesow i B ra tn iak a  P. Soboniowi ty ­
tułu ..bene m eritus“ . —  Około godz. 5 ra ­
no k u ra to r  prof. Gwilazdomorski rozw iązał 
zebranie, skutkiem  czego nie zostały  roz- 
oatrzone złożone w  prezydjum  wnioski o

przystąpienie B ratn iaka  do kom itetu  akade 
m ickiej pielgrzym ki n a  Ja sn a  Górę, o za­
wieszenie krzyżów  na w yższrch  uczelniach 
i t. d.

Komisja do zbadania gospodarki 
przedsiębiorstw państw.

W arszawa, 1. 3. (PAT). Na podstawie 
uchwały Rady Ministrów o powołaniu komisji 
do zbadania gospodarki przedsiębiorstw  pań­
stwowych, p. premjer m ianował skład komisji 
w ilości 32 osób z posłem dr. Wł. Byrką jako 
przewodniczącym na czele.

— 0()0—
Ks. prałat Bannasch zwolniony ?

Berlin, 1. 3. (PAT). W kołach berlińskich 
szerzy się pogłoska, że aresztowany w listopa 
dzie ub. r. pod zarzutem zdrady stanu ks. p ra­
ła t dr. Bannasch, członek kapituły berlińskiej, 
został rzekomo w skutek interw encji nuncju­
sza Orsenigo wypuszczony na wolność.

Tokjo, 1. 3. (PAT). Agencja Domei donosi: 
Osoba nowego prem jera, który będzie miał za 
zadanie opanowania skom plikowanej sytuacji 
po stłum ieniu rewolty wojskowej, szczególnie 
in teresuje japońską opinję publiczną. Cesarz 
ma zaprosić w najbliższym czasie księcia Sa- 
jonji, który ma doradzić monarsze wybór oso­
bistości zdolnej do sformowania i kierow ania 
gabinetem narodowym w cafem znaozeniu te­
go słowa. Niektóre kola sądzą, że misję two­
rzenia gabinetu mógłby otrzymać dotychczaso 
wy premjer Okada, lec* tego rodzaju ewentual 
no«ć jest wysoce nieprawdopodobna.

Potrzeba osobistości o wyjątkowych 
walorach.

Nowy gabinet w inien.być prawdziwie na­
rodowym. przyczem na jego czele winna stać 
osobistość o wyjątkowych walorach. Wymie­
niają nazwiska: wiceprezesa rady prywatnej 
batona Tirenuma, księcia Konoye, gen. Ka- 
wai, członka rady pryw atnej cesarza, louasa* 
m inistra dworu, b. prem jera Kiyoura. guber­
natora Korei — gen. Ugaki. am basadora ja­
pońskiego w Mandżukuo — gen. Minami, któ­
ry  zarazem jest naczelnym dowódcą armji 
kw antuńskiej. Na miejsce strażnika pieczęci: 
prywatnej, wicehrabiego Sabo w ym ieniane są 
kandydatury hr. Kiypura, ks. Konoye i baro­
na Gonzuke Kayaszi. P arfja  Sejukai (konser­
watyści) pragnie, aby nowy rząd był rządem 
narodowym, popieranym  przez kola wojsko­
we. polityczne, gospodarcze oraz przez samą 
partję Sejukaji. — Koła dw orskie wyrażają

j opinję. że nowy rząd celem sprostania sytua* 
cji będzie m usiał prowadzić politykę zagra* 
niczną, wewnętrzną i gospodarczą wedle nr*’ 
wych zasad.

Oficerowie w więzieniu, 
szeregowcy pod aresztem koszarowym.

Tokjo. 1. 3. (PAT). Agencja Domei donosi, 
że główny przywódca pow stania, kpt. Nonaka 
popełnił samobójstwo. Pozostali oficerotwie, 
którzy brali udział w powstaniu, zostali osa­
dzeni w więzieniu wojskowem, zaś podofice­
rowie i szeregowcy znajdują się pod aresateni 
koszarowym. Poza 15-ma oficerami, wzydalony 
mi wczoraj z szeregów arm ji, agencja Domeł 
donosi o usunięciu z arm ji dalszych 5-ciu ofi­
cerów', w' fem jednego kapitana, dwóch porucz 
ników i dwóch podporuczników. '

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońslde 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

z;ola, chemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Cenyińskie: Ceny niskie
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ODWOŁANIA SĄ WOLNE 01) OPŁATY 

M flM PLOW BJ. Zarząd m iejski komunikuje, 
Ac oflLwotenia. m ające na celu sprostowanie 
jWuMawy w ym iaru stałej opłaty wodociągo­
we! i Kanałowej n a  rok 1936 wolne są od gmin 
nef opłaty od podań.

STRASZNY W YPADEK DZIECKA. W 
pfedizielę rano. w  jednym  z nomów przy ul. 
® apeianka , p o z o s ta ją c 7 bez dozorn 14-niie- 
A^cznw R yszard  Marok wdński. syn kom i­
niarz? zbliżył sir do- pieca kuchennego.
W  tym  m om encie w ykipiało mleko, k tóre  
poparzy ło  dziecku  głowę. giersi i raczki. 
W  stan ie  groźnym  odwiózł lekarz 
w ia ra tunkow ego ofiarę w ypadku
ta la ,

W ŁAŚCICIEL KAMIENICY SPRZEDA­
W AŁ SKRADZIONE FUTRA. Policja w pa­
d ła  n a  tro p  złodziei, k tó rzy  7 styoznia b. r. 
ukradli w  sklepie P erlhergera  przy nk Dic- 
tłow skiej fu tra  w artości 4.300 zj. Okazało 
ń ę  że kradzieży  dokonała  szajka znanych 
ka&farzy z 40-M nim  fryzjerem  W kid. Dęb­
ski inna  czele. W  toku  ^Jedztwa policja do- 
konaJa senzacyjncgo o d k i/e ia . O kazało się, 
te  kradzione fu tra  odkupili od złodziei, a 
nastąp c ie  sprzedaw ali je 03 le tn i w daścidel 
kam ien icy  Leopold R olnieki i Japo dw aj /ie- 
ci.Kwie. K radzione futra, sprzedaw ano w  So­
snow cu. D ziałoszycach i K azim ierzy Wiel- 
kierj. Paserów  w ładze policyjne aresz to ­
w ały.

—   OOQOO-------------

ZAWIADOMTENTA T KOMUNIKATY. ’
JA K  OZDABIANO FASADY DOMÓW W 

UAW NYM  KRAKOW IE? Ciekawe to zagad­
nienie omówione będzie w toku 41. Zebrania 
nauk. Tow. Miłośników K rakowa w poniedzia 
lek  2 bon. w Muzeum Przemysłowem ,uk Smó­
ł e k  9). W program ie: 1) kustosz Muzeum 
Naród. dr. Kaz. Buczkowski: „O daw nej tech­
nice dekoracyjnej „sgraifito" i jej zabytkach 
w Polsce i K rakow ie; 2) Tad. Prokopowicz- 
Terrlecki: „Rekonstrukcja pierw otnego wyglą­
du kam ienicy H ip^olitów " (plac Mai jacki 3). 
Początek o godz. 18.30.

Od soboty dnia 29 b. m. w kinoteatrze 99S z t i i k a * *

Śm iech to  z d r o w ie !  N O C E  E G IP S K IE
Egzotyczne przebogate widowisko, petne niespodzianek skrzące się od pereł najświetniejszych 
dowcipów. — Mlljonowy spadek i uilljon areyzabaAnych perypetji. — Arcyciekawa treść. — 
Przygody na oceanie. W egipskim grobowcu. Tajemniczy skarb Faraonów Przepych wschód 
nich pałaców7. Rozkosze haremów szejków. Egzotyczne zabawy i tańców. Wszystko na wesoło. 
Fenomenalne kawały. W roli gł. największy komik świata — „król humoru* EDDIE IttN T O R  
na czele znakomitego zespołu gwiazd amerykańskich. — Film ten uleczył tysiące ludzi z rae-

lancholji i smutku.

Poświęcenie Domu Śląskiego w Krakowie
uro- 

Domu Ślą -
W niedzielę odbyły sio w Kiukown 

czystości zwdą/.nne 7, otwarciom 
skiE jp, p rzy  ul. Pom orskiej. I roczyslości 
rozpoczęły sio Mszą IW. odpraw ioną w ko­
ściele M arjackim przez Ks. dr. F. Machaya. 
fl godzinie 10 w -adi odczytow ej Domu Ślą­
skiego zgrom adzili się pr-z odstaw  i ciele 
władz, nauki i społeczeństw a: p. wicewoj.
dr. Małaszyński. wici prez. dr. Radzyński, 
zef departam entu  Min. Lipinki Społecznej 

dr. Dyboski, reprezentant, p. R rlatom  i Se­
natu  akail. Ks. prof. dr. K. Michalski, staro­
sta Pałosz, radny  mec. Rozmarynów icz. na­
czelnik wydziału Kura.f orjuin * ’■ S- Poaków- 
ka„ prof. inż. Skoczylas, inż, Rolle i inni. 
Chór akadem icki odśpiew ał ...leszcze Pol­
s k a '1. poe-zem Ks. dr. Machay dokona!: po- 
śwjąęmiia gm achu i przemówił dn zebra­
nych życząc, by n .( floin tan  i jego miesz­
kańców' spłynęło, błogosław ieństw u Boże. w 
pracy  nad utw ierdzeniem  patrjo iyzm u wśród 
rzesz naszego śląski go spolcezi-iistwn. N.<- 
s-lepnio chór odśpiewał: ..(lam ie Ma ter". Z.i 
d o łem  prezydialne m zajął miejsce inż. Roi 
le prezes okręgu m ałopolskiego Polskiego 
Związku Zachodniego, k tó ry  dom wybudo 
wał. Inż Rolle pow itał gości i nakreślił k ró t­
k ą  kisfprje budowy domu. zaznaczając, żę 
przy budowie korzystano prawie wyłącznie 
z usług przemysłu i rękodzjeła polskiego. — 
N astęjm ie delegat Żarz. gl. Związku p. Ko­
rzeniowski z Poznania, przyjął w ftliienSi: 
Zarządu gł. dom od okręgu małopolskiego. 
W  dalszym  ciągu składali życzenia p, wice­
woj. dr. Małaszyński. Ks.. prof. dr. K Mi­
chalski, wiceprez. dr. Radzyński, reprezen­
tan t m ieszkańców  bursy mie*ze/.HOCj sio w 
tym domu, p. Jońca ze ś lą sk a  Opolskiego, 
orąiz p, Stupnicki. O statni z. mówców, prze­

mawiając. imieniem przem ysłowców j ręko­
dzielników, którzy w budowie domu wzięli 
ndzial. zadeklarował od nich 600 zł. na urzą 
dzenie w Domu Śląskim ualszych pokoi 
mieszkalnych dla akademików. Do tej pory 
5 osób złożyło na ten cel po 500 zł.

i ’o odczytaniu przez seketarza  p. Basiń­
skiego nadesłanych życzeń, dyr. I’. Z. Z. 
p. Kudlicki z W arszaw y, wygłosił odczyt 
pt.: „Rola i zadania Polskiego Związku Za-

cn Je niego, na tle obecnych stosunków pol­
sko niemieckich**.

W yliczając szereg pozytyw nych korzy­
ści, jakie p a k t polskio- niemiecki o n ieag re­
sji pociąga za soba dis otu  partnerów , nie 
wierzy w trwałe zażegnanie konfliktu od­
wiecznego spowodowanego sprzecznością in 
teresów Polski i Niemiec, oraz wyrażające­
go się w wiekowem realizowaniu przez Niem  
cy  zasady „Drang n. Osten“, która nawet w 
chwili obecnej mimo spacyfikowanych sto­
sunków nie została zarzucona. Jeśli Polska 
zawarła pakt z Niemcami, a także z Kosją 
Sowiecką, to nie w tym  celu, aby opierając 
się o jednego sąsiada przeciwstawić się dru­
giemu. N a tle powyższem rozw inął następ­
nie pre legen t zadanie trwałe, jakie ber. 
względu na sytuację każdorazow a ma do 
.--pełnienia Polski Związek Zachodni. Dn za- 
dań jogo nałoży organizowanie odpowied­
niej akcji uświadamiającej i props gandowej 
wśród całego społeczeństwa polskiego dla 
zmontowania, oraz pizedewszystkiem orga­
nizowania konkretnych ośrodków pozytyw ­
nej pracy na ziemiach zachodnich, mających 
wzmocnić nasz stan posiadania w każdej 
dziedzinie.

Po odczycie p. Kudlickiego uczestnicy 
uroczystości zwiedzili dom.

>,Mniejszość niemiecka w Polsce prowokuje
uczucia narodowe ludności polskiej'*

stwitrdza Zjazd Polskiego Związku Zachodniego.
\ niedzielę, bezpośrednio po uroczystości 

związanej z poświęceniem Domu Śląskiego, 
rozpoczął się Zjazd Okręg. Polskiego Związ­
ku Zachodniego, w którym wzięli udział dele­
gaci z Małopolski i K ieleckiego. Obradom prze 
wodniezyl inż. Dudek. Z ebrania piv.ijrlo do 
wiadomości sprawozdanio Zarządu, przedsta­
wione przez p. Basińskiego, oraz udzieliło za­
rządowi absolulor.juin. N astępnie zebrani \vy- 
Inali do rady naczelnej Związku już. Rollego 
i Wyr. Dażdańskiego ze Lwowa, oraz do za-

ze strony władz, czynników gospodarczych 
i społecznych w celu polepszenia sytuacji Po­
laków w Niemczech.

Stw ierdzając, że organizacje niemieckie ■)* 
(crcnic Polski w swoich wystąpieniach ze- 
wiięlrznych publicznie dcmonstWJją całkowitą 
jednolitość idoową i organizacyjną z czynni­
kami poIHyczncmi pozapoństwowemi, a na­
wet w swoich tajnych związkach wyraźnie 
dążą do celów w rogich dla Państw a Polskie­
go, Zja/d Okr. Małopolskiego Boisk. Związku

rządu ks. dr. le Machay a, inż. Dudcka, :w izytMZachodniego oświadcza, że go rodzaju zacho

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

W yśw ietla  dziś n ow oczesny film osnuty na tle  ^strząsających  
w ydarzeń, ostatnich dni m iasta opętanego barbarzyństw em  i grze­

chem. — N ajw iększe w idow isko od 3000 lat

Gigantyczna a zarazem monumentalne arcydzieło, które wstrząsnęło pod­
walinami Świata krwawe dzieje cezarów. — W rolaeh głów nych:

Preston Foster, John Wood, Dorothy Wilson.
Real. ERNEST B. SCHOEDSACK. — Uzdrowienie chorych przez Zbawiciela 
Golgota i Chrystns niosący krzyż. — Imponujące sceny walk na areuie. 
Fantastyczne seeny wybuchu Wezuwjusza. — Walące się gruzy wielkiego 
miasta. — P a n i k a  tysięcznych tłumów. — Tysiące mężczyzn — 
kobiet i bestyj... — Początek scaniów  w dnie powszednie o godzinie 5-ei, 
7-ej i 9-10. W niedzielę i święta o godzinie 3-ej popol" — Prosram nr. 20.
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Rzepeckiego, p. Wiśniewskiego, dyr. Koby­
łeckiego (Kiolco) i p. ( (szewskiego (Lwów).

Jako ostatni punkt porządku dz.ieuiiego 
/.jazdu odbyła s ir  dyskusja w spraw ie położe­
nia Polaków w Niemczech. W ynikiem jej sa 
dwie rezolucje, klóre zebrani uchwalili jedno­
myślnie. Brzmią one im.fepujuco:

„/.jazrl Okr. Małopolskiego Boisk. Związku 
Zachodiuiego stv ierrLza, że sytuacja ludności 
polskiej w Niemczech ulega, w ostatnich cza­
sach. stałemu pogorszeniu skutkiem wprowa­
dzenia w życie szeregu ustaw, mających na 
celu genuanizojwa.nie elementu polskiego. — 
W szczególności zastosowanie wobec Polaków 
iv Niemczech ustawy o zagrod/ie dziedzicznej 
oraz ustawy o obowiązku uczestniczenia w oho 
zach służby praaer. których rcłem jest wycho­
w ywanie członków w niem ieckim  duchu naro- 
dowo-socjalistyczuyin, stoi w rażącej sprzecz­
ności z oświadczeniami naczelnych władz Rze­
szy niemieckiej, dotyczących zapew nienia lud 
uości polskiej w Niemczech pełnego i faklyczr 
iiego równouprawnienia. Jednocześnie ze sto­
sowaniem ustaw  wynaradawiających, niemie­
ckie władze administracyjne systematj cznie 
przeciwdziałają możliwości rozwoju gospodar­
czego i organizacyjnego Polaków. Zwłaszcza 
przeszkody staw iane przez władze niemieckie 
przy organizacji polskich szkól iudolwych i 
średnich stw arzają w arunki, w' których lud­
ność polska w Niemczech pozbawiona jest ino 
żliwofci zaspokojenia swoich najcleinentai 
niejszych postulatów i potrzeb kulturalnych. 
Zjazd domaga się użycia wszelkich dostępnych 
środków oraz poczynienia stosow nych kroków

wanie się mniejszości niemieckiej w Polgc# 
prowokuje uczucia narodowe ludności polskiej
i zw raca  s ie  z a p e le m  d o  w ładz, aż.eby p rzec i  w 
dz ia ła ły  w sz c lk u  inu n a d u ż y w a n iu  p r a w  i sv ro 
bod przysługi!ja ry ch  o b y w a te lo m  należącym 
do  m nie jszośc i u a iu d n w o j .  o raz  7. ca la  s u r o ­
w ością  k a ra ły  u czes tn ik ów  ta jn ych  sp isk ó w  
an ty p ań s tw ow y ch* *  .1  . »

 __l ---------
Ił! P E K T IT A R  TEATRU SŁOTv ACKIEGG.

Bonied/.ialek : ..Marlamp BuHei. fly".
Wtorek: ...Most".
6 rod a popol.: „Niebieski ptak" (po raz. oslalnt); 

wieczorem: Występ artystów „Konieilji Francu­
skiej".

I łE P E B ’! 1 A ” D TEA TR Ó W .
ŚWIT: ..Ban TwaMlowski"
WANDA: ..Ostatnie dui Bolupei".
APOLLO: „Boznnli się w Monte Carlo".
S /T U K A : .Noco egipskie".
BUIECHN. ..Koenigsmark".
STULLA; ..Manewry miłosne" (nalania. Man- 

kicwic/.ówna).
PROMIEŃ: „W pogoni za s«c|ęścicm“.
UAPIT0L: . Wesdla wdówka".
ADRFA: ..Zapomniany cztowiek". 7. Wallar-cm 

Btrry.
BAUATELA: ..Ihuna z nocnego klubu‘‘‘‘. N* 

sŁ-euie Fcwja pL: „l:ewja Jubileuszowa".
DOM ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 2 do piąt­

ku 6 lnu.: „Tajemnica malej Shirley" (w roli gl- 
JHiirley TjjlUjJle).

—  --non:-----
ME.śDTjA FAf.A LMOM SKA. klóra w dn. 

22 lutego była w Starym Teatrze przedmio- 
lem nadzwyczajnych owaeyj ze strouy tłum ­
nie zebranej publiczności, aa. sie jeszcze t.v- 
szeć na oslatnich dwóch wieczorach w so bo lę  
7 bm. o godz. 7 i 0.15 w Shirvm Teatrze.

K8. JÓZEF ARCHUTOWSKI. 11

Uwagi
o nowych wydaniach P»sma św.
W. „z gdy  p rzy jdą  czasy ochłody od obliczności Pań- 
sMej, & posłałby  tego , k tó ry  jest opow iadany wam, 
'Jezusa C hrystusa", R. daje „aby przyszły od oblicza 
Pańsk iego  ozasy ochłody i żeby zesłał (napowreft) prze­
znaczonego d la  w as Jezu sa  C hrystusa": Dz. Ap. 10, 40 
zam. W . „albowiem  trzeba  się bać, abyśm y nie byli 
oskarżeni o rozruch dzisiejszy, gdyż niem asz żadnego 
w innego, o k tórym byśm y mogli dać spraw ę tego  zbin- 
żenia", R. daje „bo -w rzeczy  snincj grozi nam  niebez­
pieczeństw o, że z powodu dzisiejszych (zajść! botdziemv 
oskarżeni o rozruch, a  niem a żadnego pow odu, k tó ­
rym  m oglibyśm y w ytłum aczyć to zbiegow isko": Dz. 
‘Ap. 27, 17 zam. W . „k tó rą  (t. j. barkę) w ziąw szy 
używ ali pom ocy, podpasując okrę t, bojąc się(, ab y  na 
^y rt«  nie wpa d l i . . R.  dąjc „a  (m ajtkow ie) w y­
ciągnąw szy je (t. j. czółno) dla bezpieczeństw a dow ią­
zali s ta tek  (linami), a w obawie . .  jij; Dz. Ap. 27, 40 
zam. W. „ tedy  w yciągnąw szy kotw icę, puścili się na  
m orze", R. daje „odciąw szy ted y  kotw ień, puścili ją  
w  m orze" eto.

J e s t  rzeczą niem ożliwą przytoczyć tu  w szystkie 
dokonane zm iany. Ogólnie powiem, że podobnego ro- 

pow ażnych zm ian te k s tu  W ., ja k  przed chwilą

przytoczoue, je s t bardzo dużo, za dużo, tak , iż, tek st 
jest nie odnow iony, ale raczej grun tow nie przerobiony. 
P obudką do tak ich  zm ian b y ła  chęć oddania  w iernie 
m yśli autorów- natchnionych  przez dostosow anie tekstu  
polskiego do tek s tu  oryginalnego. Ale czy to  można 
nazw ać odnaw ianiem  tek s tu  W u jo w e g o ?  Gdy teksl. 
W ujka  je s t przekładem  W ulgaty . popraw ianie 11:1 pod­
staw ie te k s tu  greckiego należy uw ażać za jego psucie 
i każenie. K ichy nie m ożna powiedzieć, przeciwnie, za 
rzecz chw alebną uznaliby w szyscy, gdyby Ks. R. dal 
nowy- p rzyk ład  polski z języka  oryginalnego, ale zm ie­
niać tek s t W. przez w prow adzanie lekcy j tek stu  g rec ­
kiego, przez pow ażne jego przeróbki należy uw ażać 
za psucie i każenie. Z tekstu  W . w praw dzie zostało 
jeszeże dużo, ale nowego te k s tu  nie m ożna nazw ać 
W ujkow ym , bo dużo w  niin zmieniono lub usunięto. 
T ekst N ow ego Test,, a zwdaszoza Dziejów \p o s t. i L i­
stów św. Paw ła, w nowem opracow aniu s ta ł się mie­
szaniną tekstów , a więc tekstem  dzikim.

* * *
N a Synodzie Piotrkow skim  w 1007 r. (zatw ier­

dzonym  przez pap. Paw ia  10 uznano p rzek ład  W uj­
kow i' jako  jedynie autentyczny (gdyż zgodny z au ten ­
tyczną W ulgat.ą), k tó rym  cały  K ościół polski, kazno­
dzieje, zw łaszcza i autorow ie dzieł relig ijnych posłu ­
giw ać się n ie ty lko  m ają, ale i p o w in n i.J) D ekret ten 
synodalny nie by ł dotychczas zmieniony, p rzeto  obo­
w iązuje nada) w publicznem  życiu K ościoła polskiego.

J) Zob. Ks. Szlagowski, Wstęp ogólny, t. II, 251.

W ydan ia  Nowego T est. lub Bwangolji. względnie 
perykop E w angelii na niodzimo i św ięta, podawały 
te k s t W ujkow y 7, nieznacznem i tylko zmianami języ- 
kowemi. T ekst ich przeto bvł nulen tyczny . Natom iast 
tek st Biblij o sta tn io  w ydanych, jak widzieliśmy, został 
bardzo zm ieniony: niety lko różni sic w s lo s i in k u  ('>' 
U.kstu W ujkow egn i tern samem do W ulgaty . ule też 
między sobą. Dla tych przeto względów lekst ich. 
zdaniem mojem. nie może być używ any w publicznem 
życiu kościelnom. Dodam, że niedaw no Papieska k o ­
m isja B iblijna przypom niała, że odczytyw anie Pi; ma 
św iętego ludowi winno być w edług tek stu  przez K°- 
ściói aprobow anego, t. j. W ulgaty . a. uje tw dlug  prze­
kładów z tekstu  greckiego  lub hebrajskiego (Aeta Ap. 
Sed. 1934. 315).

O pr;, w atnem  używaniu nie mówię.
A w tak im  razie znowu jesteśm y pozbaw k u  pol­

skiego tekstu  P ism a św., m ającego ch a rak te r  oficjalny .J 
T ak  jest.

Aby len s tan  długo nic trw ał, rzucam  myśl. a ' \ 
7, Biblji Poznańskiej zatrzym ać te k s t N ow ego T est. 
o p ra c o w a n i przez Ks. Wr. P rokulsk icgo , a z. Biblji 
K rakow skiej — te k s t S tarego  T est. opracow any przez 
Ks. S tysia , — i w ydać razem  w  te j przytem  formie., 
jak ą  ma Biblja K rakow ska. T ek sty  przez tych dwóch 
biblistów  opracow ane, nie oddalają  się zbytnio o 4 
tek s tu  W ujkow ego i m ogą być  uw ażane za a u te n ­
tyczne. a p rzeto  do życia publicznego dopuszczalne.

Oby to się sta ło  corychlej.
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„Ta|nr sprawozdanie 
lasów paósfwawgch“.

Sprawa gospoidAAI w  lasach państwowych 
<if« przestaje zaprzątać cpmjl pAJWioanaj. M. ia. 
w ostatnim numerze „PoHtyad Gospodarczej ‘ 
ukazał się artykuł odałaaiająnj anam ssozegńły
tej gospodarki.

..P olityka < capodarona'1 zjnsuoa prsede- 
. zj sbkiem. że sprawozdania rachunkow e La­

sy w Państw  ow ych, wydawane w ograniczonej 
1 'cz-bii. w  num erow anych egzem plarzach są  
dostępne ty lk o  zamkniętemu kołu ludzi, nato­
miast ..na terenie ca łego  państw a znana jest 
nam ty lk o  jędrna, jedyna bihijoteka, w  której

zr#satą dopiero od niedawna — przejrzeć 
m uiiu  sprawozdania rachunkowe Lasów Pań­
stwowych".

Następnie czasopismo zarzuca redakcji spra­
wozdań rachunkowych, iż co roku zmienia ich 
układ, co utrudnia orjentację i zaciemnia obraz 
całokształtu gospodarki, a wreszcie, żc w spra­
wozdaniu rachunkowem za rok 1933/4 pomi­
nięto ‘bilans brutto i tabele kalkulacyjne. W 
konkluzji ..Polityka gospodarcza" stawia trzy 
pytania:

„Po pierwsze: w czyim właściwie interesie 
I rzestrzegana jest ..tajność" sprawozdań La­
sów Państwowych?

Po drugie; czy D y re k c ja  Naczelna Lasów 
Państwowych zdaje sobie spraw ę, iż opisany 
wyżej stan rzeczy, t. j. zmiany, jakie zachodzą 
stale w treści i układzie sprawozdań rachun­
kowych, utrudnia znakomicie wszelką ocenę 
gospnd aTki przodsiąbi orstwa?

Po trzecie: jaki jest właściwy cel tych
,.ewolucyj“?“

P ism o to  cytuje następnie szereg przykła­
dów narażania przez ,,lasy  państw ow e" skarbu 
państw a na straty.

Przesilenie w księgarstwie.
Warszawa, 1. iJ1. (Tel.). H andel książka 

mi u roku  bieżącym  zapowiada się niepo­
myślnie. N iek tó re  firm y w ydaw nicze wstrzy 

'mały wydanie nowych książek z powodu 
nieopłacalności. W  roku m inionym  nowości 
k sięg arsk ie  rozchodziły  się przeciem le w  30u 
egzemplarzach, co w yklucza w szelką mużli 
tcość kalku lac ji. Jed y n y m  działem, opłacal­
nym w księgarstw ie  sta ło  się wydawnictwo 
podręczników szkolnych. K sięgarnie so rty ­
m entow e są. w  n ad e r (iętżld j sy tuacji. P o d ­
ręczniki szkolne oddaw ane s ą  przez firm y 
n t daw nicze księgarniom  ty lk o  za gotów kę  
a inne książki na bardzo ciężkich warun­
k ach  płatniczych. Podjęto  u  w ładz starania 
o zakaz handlu  książkam i w  szkołach. Rów  
m npeśnie prow adzone sa zabiegi o decen­
tra lizac ję  zakupu książek  przez w ładze, 
in sty tu c ja  państw ow e i sam orządow e.

Od czwartku dnia 20 lutego w kinoteatrze „UCIECHA"

N ajg ło śn ie jszy  film chw ili o b ecn e j! T riu m f w ielk iej sz tu k i film ow ej eu ro p e jsk ie j

K O E N I G S M A K K
S cen arju sz  w ed łu g  ro zg ło śn e j po w ieśc i P io tra  B en o rt cz łonka ak ad em ji f ra n ­
cu sk ie j. — R e p re z e n ta c y jn y  m iljonow y film  reży se rii M. T o u rn e ra  z udzia łem  

a r ty s tó w  fra n c u sk ic h  i a m e ry k a ń sk ic h . — W g łów nych  ro lach  p rz e p ię k n a

Elissa Landi, John Lodge, Piotr Tresnay i inni
Z okazji w y św ie tlan ia  teg o  n iezw y k łeg o  film u w sp ó łu d z ia ł b ierze  o rk ie s tra  
k a m era ln a  p o lsk ieg o  ra d ja  pod  dy r. D ra  A dam a H e rm a n a , k tó ra  p rzed  film em  

o d e g ra  u w e rtu rę  M en d elsso h n a  „G ro ta  T in g a la“ .

Policja litewska znęca się
nad n au czycie lam i P olakam i.

Ryga (PAT). Z Kowna donesza, że litew  
skie władze administracyjne w sposób szcze 
gólnie dotkliwy prześladują nauczycielstwo  
polskie, zajmujące się nauczaniem prywat- 
neni. Ostatnio 24 bm. w gm inie gedroyekiej 
powiatu Wiłkomirskiego zdarzyły się dwa 
nanady policji na nauczycieli: Prokupowic2® 
oraz Deksznię. Pierwszy z nich został za­
trzymany przez policję w miasteczku Dubin

ki, gdzie był badany, wreszcie zbity gumo- 
wemi pałkami w obecności świadków. Drugi 
z nauczycieli Del.sznia był również zatrzy­
many przez policję w temże miasteczku, zre 
widów any, zbity poczeni zażądano od niego 
na piśmie, że puści okolicę w ciągu 2 dni. 
Obaj poszkodowani złożyli skargi w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych.

 0 0 0 — —

Nowe zagłębie naftowe przesada. I ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE 
| PARAFJALNYM W MOGILANACH. W  no- 

Lwów, 1. ni. cm.) Pogłoski o odkryciu1 cy  we środę popielcow ą, 26-go lu tego, n ie­
nowego zagłębia w okolicy Stryja i Sambo
ra w yw ołały  praw dziw ą gorączkę naftow ą 
w  M ałopolsce W schodniej. Tym czasem  rze­
czyw istość nie uprawnia do snucia nadziei, 
b y  okolice S try ja rzeczyw iście obfitow ały 
w  znaczne zapasy  ropy. W  okolicy S try ja 
rozpoczęły poszukiwania dwa. przedsiebipr- 
stw a „Folniin* i „Małopolska4*, jednak , jąk  
do tąd , bez rezultatu. ..Polm in4‘ prow adzi 
w iercenia koło U herska. a ..M ałopolska" 
w pobliżu m iejcowości W ownia w czasie

/.nami spraw cy w łam ali się boezjiemi drzwia 
mi do kościoła parafja lnego  w Mogilanach 
i skradli wota z ołtarza, a  n ad to  rozbili ta ­
bernakulum , porzucili H ostje  Święte na ołta 
i z u ,  a puszkę skradli. —  T o nowe św ięto­
k radztw o  , wywoi Łło przygnębiające w raże­
nie w  całej okolicy. — P o lic ja  szuka świę- 
tokradzców .

150 MILJONÓW DOLARÓW SPADKU. — 
W Meksyku z»mairł Polak Ludw ik Dembicki. 
właściciel terenów  złotodajnych. Pozostawił

w ierceń natrafiła na różnych głębokościach; Gn P° spadek w  sum ie 150 miljonów do 
na ś la d y  ropy naitowej. N iepowodzeniem  larów. Ponieważ zmarł bezdzietnie, cały ma- 
skoiQczvłv sie poszukiw ania ..Polm inu" jątek  praypaść krewnym , którzy mieszkają 
w  m iejscowości Lipie ko ło  Ustrzyk Dolnych. w okolicach Tarnopola. Oo spadku zgłosiła 
N atrafiono tam  śfady ropy, posiadają  one Pfotąpaje wielka ilość osób, noszących na
niezw ykle w ysoką zaw artość wody. N iem a­
ło do gorączki naftow ej przyczynili się sami 
Ukraińcy, k tó rzy  z rzekom ego odkrycia  no­
wego zagłębia naftow ego ohcieli uczynić 
kw estję  irajrpdowościową.

—  ooOoo--------

Od soboty 29 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO**
Film — c a c k o ! Film — c u d o !

Poznali się w Monte Carlo
Arcydzieło kom ediowe pełń* smaku i piękna, wcielenie wykwint* i czarującego stylu! S/,ał 
humoru. Czar melodji. Urok dowcipu. Wdzięk flirtu. Bajeczne olśniewające wystawą i bci»c-  
twem w idow isko I — W rob gł.: gwiazda Dierwszej wielkości, ulubienica miljonów LILJANA 
HARVEY tańczy, śpiewa, zachwyca i wzrusza swa mistrzowską grą, oraz wspaniały śpiewak 
sympatyczny przystojny TULIO CARMINATI — Prasa całego świata jednogłośnie okrzyknęła 

ten film największym sukcesem artystycznym Liljanki!

zwisko Dembicki. Sprawą spadku zajm uje się 
aćhFókai NdgfAr w W arszawie.

 ooooo----------
350 osiżfc zatrutych zatrutych dymem 

przy pożarze w Aleksandrii.
Pożar zniszczył w Aleksandr.ji częściowo 

skiod artykułów chemicznych, należący do jed 
nego z towar cyttw angielskich. Straty wyno­
szą zgórą m iljon franków. Przy gaszeniu po­
żaru 14 osób uległo poparzeniu i poranieniu. 
U 339 pracowników portowych dały się zau­
ważyć pii rn s*e objawy zatrucia dyipum wy- 
dizielanytm przez płonące chem ikalja.

Walka o rehabilitację lvara Kreugera
List brata Kreugera do króla.

Z Sztokholmu nadchodzą sensacyjne w ia­
domości, że brait Iwara Kreugera, inż. Tliorston 
Kreuger, prowadzi już od dłuższego czasu roz 
pax:zliwą walkę o rehabilitację tragicznie zmar­
łego miljon era. Niezależnie od tego, domaga

się rewizji procesu kreugerow skiego A L  
wielki odłam społeczeństwa szw edzidego, pray. 
c«eni opinja publiczna niedwuznacznie jKńflrrw 
śia. że tragicznie zm arły król zapałczany pa­
sta} niew innie sk azany. Ale na w szystk ie  U  
ataki, szwedzki minister sprawiedliwości w v  
góle nie reaguje. Wobec tego T h o m e n  Ktow- 
ger. k-tóry jest dziś jednym 7. na,; b o g a ty c h  
Indz.i w Szwecji, wysłał obszerny lis t  do króla  
Dostawa, w którym oświadcza stanowczo, *e 
Sad Najwyższy nie uwzględnił wogóilr uajwa*- 
uiej :ych dowodów nicwmności. 'Uwratwi I n a  
ger ofiaruje dow ody, że dla w6zystKich Óh»- 
gów Ivara istniało podwójne pokrycie i i*  o- 
becnie spłacone już są w szystk ie  długi lącani* 
z obligacjam i, wobec czego nie p o .,sta ła  łfcd- 
na szkoda. Thorsten Kreuger podkreśla, te fał­
szywy wyrok nie może być podtrzymany i pro­
si króla, by osohiśaie polecić, raczył wyświetl*, 
nie tej wielkiej sprawy.

List ten wywołał w szwedzkiej opinji pu­
blicznej kolosalne wrażenie i odbi} się g łoś-  
nem echem we wszystkich krajach akoudyp 
nawskieli.

18-LETN1 UCZEŃ GIMNAZJALNY 
POBIŁ ALJECHINŚ

W Wiedniu odbyt się turniej szachow y, w 
którym wziął udział mistrz św ia ta  dr. Ałjeohin, 
który rozegrał 40 partyj. Wygrał on 28 pai- 
tyj, 5 zrem isow ał a 7 przegrał. N ajw iększa n ie­
spodzianką było zwycięstwo 18-letn iego ucznia  
gimnazjalnego1 Czermaka, który  w sposób bez­
apelacyjny pobił Ałjecbina.

(Radio.
OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ 

KONFERENCJI Ra Dj OWEJ
W  Paryżu  odbyło się tu  otwarcie świa* 

tow ej konferencji radjow ej. Obradom pa*«* 
w odniezy m inister P ocz t i Telegrafów  liftu - 
□gł. W  isonferencji b iorą a dział p n e t ls ta w ł-  
ciele 46 krajów, w  tej liczibie 16 pozaeuro­
pejskich. pozatem  delegaci radjosiacyj W*tj; 
kanu i Ligi Narodów.

WTOREK, DNIA 3-*o MARCA 1*36 ROKI ; 
Program ogólnopolski. Godz. 6.80 Pieóń „Kło­

dy ranne wstają zorze"; 6,33 Pobudka de gimilat- 
styki; 6.34 Gimnastyka; 7.80 Dziennik: i, 7iftłftv‘
8.00 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał caasu; g e n .
12.00 Hejnał z Wieży M«rjacfeiej w K rakowie; 
12.15 Audycja dla szkół; 13.26 Chwilka gOCfX>- 
darstwa domowego; '18.30 1  i /u k n  uiWuj; lfc.16- 
Wiadomości o eksporcie polakikn; 16.60 PiOMBłfi 
w wvkonaniu revellersów z Katowio; 16,00 Sbnyn- 
ka P K, O.; 16.15 Koncert; 16.46 Cafs 
śpiewa: 17.00 Odczyt; 17,15 Koncert orkiestry 1 p. 
z Wilna: 17.50 Encyklopedja mówiona z Krako­
wa; 18.00 Rprjtal fortepianowy; 19.40 Wiadomości 
sportowe: 19.50 Pogadanka ąkfTialpa; 20.00 Mono­
log z Wilna; 20.10 Komedyjka muOTcena_; 20.40: 
Dziennik wie«'zorny; 20.50 Obrazki * Polaki w spół­
czesnej: 21.00 Koncert europejski z Pragi; godz.
28.00 Wiadomości meteorologiczne.

Kraków. (298.5 m). Godz. 6.50 i 7.80 Płyty? g.
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę iafatm*- 
macyj; 12.35 Koncert skrzypcowa; 15.85 Lekki 
koncert południowy; 18.80 Szkic literacki; 19.00: 
Kronika przyrodnicza; 19.20 Koncert reklem ew*,
22.00 Płyty; 22.30 Recitai fortepianowy; 26.06 

Warszawa (1389.3 m.) Godz. 6,50 Muraka (płyty)
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę ildor- 
inacyj; 12.35 Koncert z udziałem iolistów (płytw) 
15.20 Przegląd giełdowy; 18.30 Szkic literacki: 
18.55 Skrzynka rolnicza: 22.00 Koncert ■piyty); —

Lwów (377.4 m.). Godz. 6.50 Muzyki z płyt; 
13.3-5 Muzjj:a lekka i popularna; 18.46 Recital śpie­
waczy; 19.20 Koncert reklamowy; 23.00 Fragmen­
ty operowe: 22.45 Minuty literackie; 25.08 Muzyka 
taneczna z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.20 V,'iadon>v3oł 
giełdowe; 15.22 Wiadomości bieżące; 15.25 tyc i*  
artystyczne i kulturalne Śląska; 18.80 Report*® 
z Poradni Zawodowej dla chłopców, 19.00 Felje- 
ton turystyczno-sportowy; 22 45 Odozył; 38.06 f \& r  
Dana (płyty).

"K
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Mr. Dick.
Powieść.

—  Słucham . — O dw rócił w zrok , ab y  n ie  p a trzeć  
w je j ź ren ice . T o  co z ro b iła , było  sza leństw em .

— Ozy prędko zdążymy — zapytała.
—  P rę d k o  — o d p a r ł  szybko  —  opłytniem y cypel 

i z?raz  będz iem y  w  B iscayne.
D ziew czyna w sta ła  i o p a rła  się  o m aszt. W ie ­

d z ia ła  o n im  p ra w ie  wszjwłiko. S n y d e r zn a ł jego 
nazw isko . N ie m ogła go pow tórzyć, ta k ie  było 
dziw aczne. A le od  n a jw ażn ie jszeg o  p y tan ia , uchy lił 
sie . Ozy Dick by ł w in n y ?  S n y d er n ie  w iedzia ł 
jeszcze. D ziew czyna w yczuła n ieszczerość  w  jego 
glosie. W ied z ia ł, ty lko  n ie  chciał pow iedzieć. Czy 
m oże d la tego , że  p raw d a  była  zbyt o k ro p n a ?  
D ziew czyna n ie  w idziała  w yjścia. In tu icy jn ie  odgad ła , 
że W isb y  był k luczem  o a  te j zagadk i. Ozy to  n ie  
było n a jb a rd z ie j o k ro p n e ?

—  P ro szę  uw ażać  — zaw ołał D ick —  zaraz  
zm ien im y k u rs . C ypel m arny n a  tra w e rs ie  . . .

R zeczyw iście po  k ró tk im  czasie  zatoka rozłożyła 
sic- p rzed  je j oczym a, ja k  p łonący  od  św ia te ł 
w ach la rz . „A ch ill" , p rzy c iśn ię ty  s te re m  w y k ręc ił się 
p o słu szn ie . Ż agle  ro z p o s ta r te  n a  k sz ta łt sk rzy d e ł 
moty la  n a b ra ły  w ięcej w ia tru . Łódź całym  pęd em  
p o d je c h a ła  do m oia. D ick położył s te r  i w  te j sam ej 
chw ili żag ie l sp ły n ą ł z m asz tu . „A ohill 1“ w y kręc ił

s ię , jak  n a  p ięc ie  i  złożył się  do  b rzegu . P ie rw sza  
osobę, ja k ą  do strzeg li, byl Mr. Sharanon.

— N areszc ie  —  zaw ołał. —  M yślałem , że w y­
w róciliście się  gdzieś po d rodze. Uzetou ta k  późno?

D ziew czyna zaśm iała  się. P o ra ź  p ie rw szy  od 
w ie lu  la t  ojciec zatroszczył się o n ią

— N ie było zu p e łn ie  w ia tru  — pow iedzia ła , 
calu jac  go w  policzek. —  Z L an rłe rd a le  jedziem y 
b lisko  godzinę . . .

— Chodźm y — b u rk n ą ł Mr. S h an n o n , p ocią­
g ając  za sobą  có rk ę . —  O biad ca łk iem  w ystygnie. 
B azyli ażw?o n ił do c ieb ie . Coś chc ia ł, a łe  n ie  m ogłem  
go zrozum ieć. Co się  znow u s ta ło ?

D ick za ję ty  zw ijan iem  żagla, po d n ió sł głow ę, by 
lep ie j u sły szeć  odpow iedź, a le  się  rozczarow ał. Miss 
S hannon  o dpow iedzia ła  coś ca łk iem  po cichu, Za 
chw ilę zn ik li w a le ji, p row adzącej do m ias ta . D ick 
w yniósł z k a ju ty  kosz. P rzym ocow ał łódź s ta ra n n ie  
do beczki i w yskoczył n a  m olo. N a d rodze  n a tk n ą ł 
się n a  p o d in sp e k to ra .

— Z now u się  spotykam y —  zaśm ia ł s ię  S nyder, 
p rzy trzy m u jąc  go za rę k a w . — Ską|d ie o ta k  późnej 
p o rze?

— K o n tra b a n d a  —  o d p a rł zw ięźle D ick. — ■ 
A p a n ?

— Ja ? łC o  ja ?  — zaperzy ł się S nyder. — K u ru je  
s ię : sp a c e ru ję , oddecham , u sp o k ajam  w zburzone 
nerw y . Moje b ie d n e  'nerw y . . .

— Cóż się  znow u sta ło ?  — zap y ta ł len iw ie  
D ick —  m o rd e rs tw o ?

— Praw ne — s ie k n ą ł p o d in sp ek to r. — N iech 
p a n ’ sob ie  w yobrazi: Id ę  sobie d ro g ą , a tu  nagłe

k rzyk , szam otan ie , rw e te s  Biegne z pomocą. A ta 
m nie m ija  w  p ęd z ie  ja k a ś  k o b ie ta . Nawet nie miałem 
się czasu  p rzy p a trzeć , co to  za dzierlatka. Raptem 
p ad ł s trza ł. Mówię p a n u  k u lk a  przebiegła mi kolo 
sam ej głow y. B yłem  p rze rażo n y . Prztn-ażenie moje 
w zm ogło się , gdy znalaz łem  n a  ziemi wielce sza­
now nego człow ieka. On to  w łaśn ie  strzelał. Ale nie­
s te ty  n ie  tra fił. N ap astn ik  zn ik ł, ja k  d y m . . .  Kobieta 
t a k ż e . . .

—  Nic z tego n ie  rozum iem  —  w estch n ą ł Dick — 
m oże d la teg o , że je s tem  p ie k ie ln ie  śpiący. D o b ra ­
noc s i r . . .

— C hw ileczkę — za trzym ał go p o d in sp e k to r —1 
Jeszcze n ie  skończyłem . P y ta łem  się później tego 
b ied ak a , czy kogo n ie  po d e jrzew a. A le n ie . Dopiero 
później w yznał m i, że przypuszcza, że to m ógł uczynić 
p ew ien  zaw istny  człow iek. N iby ryw al, n ib y  nie. 
Z agm atw ana h is to rja . Z zawrodu  j e s t . . .

—  Niech p an  ty lko  n ie  pow ie, że szoferem  — 
zastrzeg ł się chłodno D ick. — Bo n ie  uw ie rzę . Jeże li 
zaś o m n ie  idzie, to  cały w ieczór zb ie ra łem  k ra b y  
na  w ybrzeżu  w  L a n d e rd a le .

— K ra b y ?  —  S n y d er zach icho tał, jak b y  D ick 
pow iedział coś śm iesznego . —  S łyszałem , że te 
obrzyd liw e gady s ię  jad a . A le czem u u  lic h a  nie 
spo tkaliśm y  sie  n a  p laży ?  S pędziłem  również całe 
p opo łu d n ie  na p laży  w L a n d e rd a le !

— K łan ia łem  sio. a le  p a n  m n ie  n ie  zauw ażył 
s ir  —  sk łam ał bez za ją k n ie n ia  D ick — z b ie ra ł p a n  
m uszelk i, ozy coś podobnego.

'C iąg dalszy nastąpi)
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Kraj zapomnianych ludzi.
AMERYKA, JA K IE J NIE ZNAMY.

•Ostry klim at, srogie zimy i upalne lata, [nów, t. j. około 10 proc. ludności. Większość 
&i.et>a jałowa, olbrzymie połacie kraju  leżące analfabetów — to emigranci, przeważnie po-

Jak Anglia i Czechosłowacja propagują telefonizacji;

odłogiem, odcięte puszczami gluchemi od 
wsBeżł ich szlaków cywilizacji, takim  jest obraz 
tej Am-erjki, innej, nieznanej, Am eryki ópusz- 
ezouych farmerów, zaniedbanych zagonów, 
w którym prymitywizm kultury rolnej jest 
Wiernym nabiciem prymitywizmu cywiliza­
cyjnego je.j mieszkańców.

Siany północno-w schodnie, Maine, New 
H&mpshire i Yermont — to kraj Wyjątkowo 
niegościnny, w- 75% leżący odłogiem, gdzie 
m ilam i calem i niema większego osiedla, ani 
m iasta, kraj, rażący swem gospodarczeni i cy- 
wilizacyjneni zacofaniem w porównaniu z p r/e  
myslowemi ośrodkam i stanów środkowych 
i na wysokim poziomie stojących rolniczych 
stanów środkowo - zachodnich. Tu właśnie n a j­
częściej spotkać można opuszczone farmy, po­
rzucone przez swoich właścicieli, którzy zwa­
bieni rozległem u woluemi przestrzeniam i, nie 
liczyli się ani z w arunkam i klimatycznemi, ani 
z trudnościam i jałowej gleby i w walce 
8 przeciwnościami przyrody skapitulowali. 
Kraj- na uboczu cywilizacyjnych dróg leżący, 
w którym liczba analfabetów  dochodzi do 
8 procent. J a s ie  to mało w porównaniu z na- 
szemi stosunkam i, ale jak ogromnie dużo na 
stosunki am erykańskie.

'Wystarczy przekroczyć granicę stanu no­
wojorskiego, by w południowej Pensylw anji 
znaleźć się w kra ju  zapomnianych ludzi, cią­
gnącym się na południe od gór Appalachian, 
łtanowią.yoh część osławionych Gór Skali­
stych. W roku 1910 stwierdzono, że na tym 
nhszarze m ieszka około

r  edm miljonów ludzi, odciętych od wpływ otv 
now oczesnej cywilizacji.

Zam knięci w swych osiedlach górskich, 
Indzie ci stracili wszelki kontakt ze światem 
■Łewnętrmym Dziś jeszcze mieszkańcy tej 
okolicy m ówią językiem angielskim  z okresu 
królowej Elżbiety, śpiew ają starodaw ne pie- 
ih r  angielskie z 17-go w ieku i przygrywają 
na starych instrum entach, z pietyzmem 
w Anglji po muzeach przechowywanych.

Nie tknięci prom ieniem  oświaty, niew iele 
troaECzą się o w ydarzenia wielkiego śwmta. 
Najczęściej

nie wiedzą nawet, kto jest prezydentem  
Stanów Zjednoczonych

Prowadzą prym ityw ne życie plemion gór- 
tfckh, wypalając z kukurudizy wódkę, rodzaj 
whiafey, k tórą furm ankam i, zaprzężonemi 
w muly, wożą do — o miedzę praw ie, dzikie- 
mi szczytami górskiem i znaczoną — położo­
nych m iast środkowego Zachodu, na których 
**od wpływem genjuszu organizacyjnego ta ­
kich Fordów i innych potentatów przemysłu, 
wy-ioety i rozwinęły się ośrodki wielkom iej­
skie, siedliska zbrodni, ale i wiedzy, gdzie 
stosunek analfabetów  spada do 1 procent. 
Prowincje, położone w strefie  Gór Skalistych 
są słabo rozwinięte i mało zaludnione. Jest 
to  jeden z ty»h pasów, napoły dzikich, jakich 
wiele jeszcze posiada Ameryka Północna.

Drugi tak i pas ciągnie się na południu, 
międsy rzekami Połomac i Rio Grandę, 
Kiedyś ośrodek wysokiej cywilizacji, stanowi 
jeaen z zamierających zakątków tej osławio­
nej ongiś, bugatej Ameryki. Jak  rozwija s i 1 
życie w tym obszarze, zwłaszcza interesujące 
nas życie rolnicze? Posłuchajmy, co mów i 
jeden z nielicznych farm erów, którzy, minio 
Wwystkie trudności klim atu i gleby; trwają 
tu na swym posterunku żywicieli narodu.

..Farm er m ieszka na pustym szlaku, w li­
chej, z ba li skleconej chałupie, w której 
w w ystkie sprzęty od łoża i stołu do naj­
lichszego zydelka. sporządził własnym prze­
mysłem z dirzewa.
IV vkieh  prymitywnych warunkach żyje dziś 

około 30 miljonów ludzi,
D‘ze ważnie rolników, zamieszkujących te 
okolicę. A kiedyś był to kraj bogaty. Jak  
okiem sięgnąć, ciągnęły się olbrzymie plan­
tacje bawełny, z których dziś pozostała za­
ledw ie cząstka, dalej na północy, w do.zeezu 
M lsńssipi, F arm er rozsnuwa przed nami 
obraz »wego życia. Gospodarzy na 50 ha. Zie­
mia nie należy do niego, jest tylko jej dzier­
żawcą. Niema, jak jego szczęśliwsi koledzy 
z żyznych, ozarnoziemnych stref Alabama, 
Delty eey Texasu, ani samochodu, ani rad ja, 
mimo, że je  na dogodnych w arunkach kupić 
rnoamą. .Nie stać mnie na to — mówi z pewną 
goryczą Dzieci chodzą do szkoły powszechnej, 
gdzie uczą się tylko najniezbędniejszych 
twsedmiotów. Na dalsze ich kształcenie, na 
w et zawodowe, niem a pieniędzy. W takich 
w arunkach żyje około 75 procent ludności. 
lUodko dociera tu książka i gazeta. Analfa­
betyzm dochodzi do pokaźnej cyfry 3 miljo-

tomkowie dawnych niewolników, zatrudnio­
nych w plantacjach bawełny, którzy po odzys­
kaniu wolności, osiedlili się na roli.

Rolnicze stany południowe Ameryki Pół­
nocnej, naw iedzane są przez m alarję i inne 
epidernje. To też większość dzierżawców, po 
rocznym, a najwyżej trzech letnim  pobycie 
w danej okolicy przenoszą się na inne m iej­
sca. W tych w arunkach trudno mówić o jakiej 
kolwiek kulturze rolnej. Niema tu pięknych 
sadów, ani nawet ogrodów warzywnych. Nie 
widzimy tu wygodnych asfaltowych dróg z ro­
jem samochodów i wozów ciężarowych. 
Piaszczystą, polną drogą m uły ciągną stary, 
na pól rozbity iwAz, z desek  sk lecony.

'lak  żyją obok siebie — dwie Ameryki, 
nieznane dla siebie, zam knięte w kręgu włas- 
nycli .interesów  — obie duszące się: jedna
w skutek nadm iaru produkcji, druga — wsku­
tek niedorozwoju cywilizacyjnego.

Okręg rolniczy w stanach gospodarczo 
i socjalnie rozwiniętych, posiada około 40.000 
mil dobrze utrzymanych dróg. W ydatki szkol­
ne wynoszą około 100 dolarów na każde 
dziecko, roczny dochód farm dochodzi do 
6.000 dolarów .

Zaniedbane części stanów południowych 
pod względem obszaru rolnego dąleko roz- 
leglejsze, niż okręgi rolne — stanów środko­
wo - zachód nich, mają zaledwie 10.000 mil 
dróg, wydatki szkolne wynoszą 20 dolarów na 
dziecko, przeciętny dochód roczny mieszkańca 
tych okolic wynosi 252 dolary, a przeciętna 
wartość farmy 800 dolarów, bóżnica wyraźna 
i podstawowa. * W. f?’.

W  Polsce t e k lo n  należy nieomal do H ksu-  
isyi. Mimo różnych zniżek oraz ustępstw , na te ­
lefon t rud no  sobio-pozwolić . Nic dziwnego że 
duzo jeszcze czasu upłynie ,  zanim miasto  i mia­
steczko będzie n a le ż y ' i e  zaopa trzone  w telefo­
ny, nie mówiąc już o wsiach.

T ym czasem  w innych państwami sp raw a te­
lefonizacji odgryw a bardzo ważną role. \ i p  sza 
fuju się tam różnymi . tygodniami'*, jak  f,o ma 
miejsce u nas. nie mniej j e d i u a ,  gdy  się już 
urządza, pew nego  rodzaju ..tydzietk*. to m a  on 
is totnie znaęienie .  W  dniu 1 październ ika  uh. 
roku urządzano  ..tydzień propagandy telefonu*' 
w Angtjii. D ow iadujem y się bardzo ciekaw ych  
szcM gólów fachowych w piśmie . .E lec trican ' 
T ydz ień  rozpoczęto o l  zni-żeuia wszystkich  o- 
phut, co dało w ] rosr nieoczekiwane rezulta ty .  
W przeszło 200 miejscowościach odbyły  .śjp spe 
ńjalne pokazy, a m ieszkańcy  zostali zaproszeni 
do zwiedzania urządeń telefoniczmych. P ie rw ­
szego dnia . . tygodnia"  odwiedził lord major 
Londynu  okręt w Monarch, przeznaczony do za­
kładania kabli morskich, zakotw iczony  na Ta 
mizie. Po . . tygodniu '1 odwiedzili okrę t  burm i­
strzowie 15 podstolecznycli miejscowości. W  
ciągu ..tygodnia** mogli okręt zwiedzić miesz­
kań cy  Londynu . W Liyerpooln w u ro czys to ś ­
ciach wziął udział gene ra lny  poczmistrz ang ie l­
sk iego im perjum. AV D erhy  —  m inis ter dicmi- 
njów. Thomas, odbył przegląd rad jos tac j i .  roz­
m aw ia jąc  radjotelegrafic.znir z W ysokim  K o­
misarzem Poindńiow ej Afryki w Kapsztadzie .  
W  Glasgow odbyty  sio duże uroczystości  w m ;ę 
dzym iastow oj cei.trali telefonicznej, odw iedza­
nej przez lo rd a  m iasta  Glasgow, profesorów 
u n iw ersy te tu  oraz capłowyUj przedstawicieli 
społeczeństwa W ozy t ram w ajow e były  zaopa­
trzone  w napisy, wzywajajce. aby  k a ż d v  o b yw a­
tel miał telefon u siebie w domu. AA7 innych 
miejscowościach u rządzono  w y s taw y  te lefoni­
czne. w yśw ietlano  w k ino tea trach  film p ropa­
g an d o w y  zal.la lania telefonów. AAszystkie r a ­
d ios tac je  były dostępne dla szerszej publiczno­

ści. „Tydzień" przyniósł bardzo dodatnie reznl. 
taty.

W Czechosłowacji w r&. r. urządzono rów­
nież tydzień propagandy zaiKiadanio, telefonów 
na wsi. Szarzy oię tam  propagandę nietylko 
elektryfikacji wsi, ale i telefonizacji wsi. W. Ijj 
stopadzie ministerstwo poczt przeprowadziło 
propagandę telefonizacji Pragi i okolicznych 
miejscowości. Telefonizacja postępuje szybko 
tak ,  że na Siowaczyźnie np. musiano budować 
osta tn io  nowe stacje Stare — zamienia się 
na  automatyczna.

Jak rósł budżet wojskowy Japonjl?
(—) W ydatki na wojsko róść poczęły 

w Japonji szczególnie gwałtownie od obwili 
podjęcia przez nią kampamji mandżurskiej. 
Ilustru ją to najlepiej następujące cyfry: Koszt 
utrzym ania arm ji ląd owej i floty japońskiej 
wyniósł w 1931 roku — 442.7 miljonów jenów, 
czyli 28 procent ogólnych wydatków państwa, 
w 1932 r. nieco wiecej: 454 6 miljonów, nato­
m iast w i933 r. już nagle 697.2 milj., w HA34 r. 
podniósł się na 818.8 milj., a w r. 1935 —■ 
937.3 miljonów. Oznacza to wzrost od ,i8 do 
43.7 proc. ogólnego budżetu, a wobec zerwa­
nia układu morskiego przez Japonję nastąpi 
za 1936 r. nowa zwyżka, dotąd nieustalona.

Z miliona™ zamiataczem ulic.
Rada miejska w Madrycie otrzymała w tych 

dniach dość niezwykłe podanie. Mieszkajniec 
Madrytu niejaki Adrian Sagazeta zwrócił się 
rlo rady z prośbą o danie mu jakiegokolwiek 
zajęcia, bodajby nawet zamiatacza ulic, góyi 
inaczej przyjdzie mu umrzeć z głodu.

Przewodniczący rady, na którego ręce 
wpłynęło podanie, był w nielada kłopocie. Naz­
wisko petenta było mu doskonale znane. — 
AA7 ostatnich latach monarchji Adrian Segazeta 
należał do najzamożniejszych obywateli stolicy 
Hiszpanji. Majątek jego oceniano na kilka mi­
ljonów pesetów. Wybrany do rady miejskiej 
Śagazeita położył duże zasługi około upiększe­
nia stoiliry.

W okresie dobrobytu prowadził do spółki 
ż bratem fabrykę mebli. Ppwnpj nocy fabryka 
spłonęła. Był to pierwszy krok na drodze do 
ruiny. Fabryka nie była ubezpieczona. Saga­
zeta stracił około 500.000 pesetów. Nieudana 
spekulacje gruntami podmiejskiemu’ poderwały 
do reszty jego fortunę, Sagazeta rzucił się w 

, wir polityki, wydając na propagandę ustroju 
[ republikańskiego T e s z t ę  pozostałych pieniędzy- 
i Republika zapomniała o swym obrońcy. W 

- krajnej nędzy Sagazeta urzyporoniał się awym 
| współrodakom, dzięki którym otrzyma obecnie 

posadę zamiatacza ulic w Madrycie.

 ooooo---------
Tureckie przysłowie.

(— ) K to w idział księżyc, nie potrzelwije 
oglądać gwiazd.

Nasz bliźni jest zawsze cbytrzejszy, n’i  
sądzim y i słyszy predzej. niż nam sń to 
zdaje.

Przem oczony nie boi się deszczu.
Nie martw7 sie o początek myśl o końcu 

dzieła.
Jedno  nieszczęście więcej <ńb nauezy. 

niż tysiąc  iJad.
AVierzyciel zawsze modli się o swego 

dłużnika.
P rzy jaźń  czarta  w ystarczi ty lko  do szu­

bienicy.
Kto w 40 roku życia zaczął się uczyć 

g ry  na lutni, ten  na  sądzie ostatecznym  bę­
dzie już um iał zagrać.

 w--------

K in o  d ź w ię k o w e  „PROM IfcN*4 T. S . L . P o d w a le  6 .
Ora nowe seroakranow e flinty. —  f*oraz pierw szy w Krakow ie. — Superfilm

komediowy, szlagier europejski:

44„W pogoni za szczęściem
10 aktów humoru, zabawy, srhieehu. Film lwljonpjwej wystawy. Dla P.T. Urzędn. dogodne zniżki.

Służba łącznikową na froncie abisyńskfm

nic należy — jak widzimy na zdjęciu — do przyjem ności. K am ienisty  teren, pełen w y­
bojów, to znowu podm okłe rów niny, a  przy ten u p a ł i zdradzieckie kule tubylców , p rzy ­
czajonych za krzakam i — spraw iają, że do tej służby przyjm uje się żołnierzy ty lko  na

ochotnika.

Dziś i codziennie w kinie S i  W I T  Straszewskiego 18.
Program Nr. 10. Telef- 182*01.

Od soboty dnia 29 lutego 1936. — Monumeutalny film narodowy osnuty na tle najpiękniej­
szej legendy polikiej p- t.

P A N  TW A R D O W S K I Realizacja : Henryk Szaro. Scenar­
iusz: W. Gąsiorowski i A. Stern. 
Muzyka i chóry. prof. Jan Ma- 

klakiewicz. — Osoby głcA n e : Twardowski — Franciszek Brodniewicz, Dja >et — K. Junosza 
Sfępowski, Kasia — Marja Bogda, Neta — Elżbieta Barszczewska, Stryjua — Mieczysława Ćwik­
lińska, Matka Twardowskiego — Marja Malicka, Królowa Barbara — Zofja Lindorf, Król Zyg­
munt — Józef Węgrzyn, Maciek — Jan Kurnakowicz, Alchemik — Stefan Jaracz, Narzeczony 
Nety — Bogusław Samborski, Sługa — Stanisław Sielański, Dworzanin — Tadeusz Wesołow­
ski, Sędzia — Michał Znicz. — W  innych rolach kilkudziesięciu znakomitych artystów pol­
skich. Balety z udziałem 120 osób. Tysiące statystów. Przebogate stroje historyczne. Dekoracje 
historycznie wiernie wykonane nakładem olbrzymich kapitałów. — Uwaga: Przedstawienia: 
w sobotę ‘29 hm. o godz. 3. 5, 7 i 9. W niedzielę dnia 1 marca hr. o godz. 12. 2. 4. fi, 8, 10.

AV dalszych dniach codz. o godz. ó, 7 i 9. W dalsze niedziele od godziny 3, 5. 7 i 9. 
UWAGA: w sobotę 29 bm. o godz. 3 popoł, w niedzielę 1 marca o godz. 12 wr poi. i o godz. 
2 popol. przedst. po cenach popularnych (O.óO —150). — Przedsprzedaż biletów. Bilety weze- 

niej można nabywać codziennie w godz. 10—13 przy kasie kinoteatru „Świt** (również w dni 
świąteczne-1. — Uwaga: Kino „Świt* nabyło wyłączne prawo wyświetlania filmu „Pan Twar- 

dowski** w Krakowie. (Również na powtórzenia).
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